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© g ł o s z e n ia  ( t a s e r ia t y )
kosztują od miejsca wiersza jednoszpcltowwgo 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy ras, 
20 halerzy, następni® po 10 hal. — N H nitM  
od miejsca wiersza drukiem petitowym p* 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
lał^nznlSi (prospekty i t. d.) przyjmuj-® się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zarnśej- 
seowych, a 1 kor. zs 100 egzemplarzy dtr 

miejscowych prenumeratorów.

Reklamacye otwarte są  wolne od eplaty po
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 

i bezimiennych listów nie uwzględnia.

Pr. UL 38/9/3. C. k. sąd krajowy, jako prasowy, 
na wniosek c. k. prokuratora państwa po myśli 
§ 493 p . k. orzekł, że zamieszczony w N-rze 298 
czasopisma „Naprzód* z dnia 25/10 1909 artykuł pod 
tytułem: „Łyszezyński* zawiera w ustępie rozpo
czynającym się 04 wyrazów: „Oto się wichry pio
runowe wsżą* a kończącym się wyrazami: „któ
rymi głowę mu nabito w szkole" (str. 1, łam 3 i 4 
i str. 2, łam 1) znamiona zbrodni obrazy reiigii 
z § 122 uk. i znamiona występków z §§ 302 i 303 
uk., że zakazuje się rozszerzania tego artykułu 
względnie inkryminowanego jego ustępu, zatwier
dza się zarządzoną przez ck. prokuratoryę państwa 
konfiskatę pomienionego numeru, a cały nakład 
takowego ma być zniszczonym, albowiem autor 
w artykule pemienionyni, względnie inkryminowa
nym jego ustępie, bluźni Bogu, usiłuje wzbudzi 
pogardę i nienawiść przeciwko stanowi duchownemu, 
a wreszcie wyszydza i usiłuje w powadz.e poniżyć 
pbrządki i urządzenia uznanego w państwie ko
ścioła rz. katolickiego.

Równocześnie na wniosek c. k. prokuratoryi pań
stwa stosownie do przepisu § 20 ust. pras. poleca 
się redakcyi czasopisma „Naprzód*, aby uchwałę tę 
w najbliższym numerze czasopisma na pierwszej 
stronie tegoż pod rygorem skutków z § 21 ust. pras. 
bezpłatnie zamieściła. C. k. sąd krajowy jako pra
sowy. S. III. Kraków, dnia 27 października 1909. 
Pogorzelski.

Od Administras î.
Prosimy załączonymi czekami odnowić 

prenumeratę za m>esi;c listopad zaraz w 
pierwszych dniach listopada celem uniknię
cia przerwy w wysyłce, kto nie prześle bo
wiem prenumeraty najpóźniej do 5-go li
stopada, temu wstrzymujemy dalszą w y 
syłkę „Naprzodu". Osobnych upomnień nie 
wysyłam y.

Szan. Biurom dzienników raz jeszcze przy
pominamy, że zwroty przyjmujemy za 
październik tylko do 5-go listopada; pó
źniej nadesłane nie zostaną uwzględnione.

Miejscowi abonenci mogą płacić albo w 
adminigtracyi, albo do rąk inkasenta, nie 
zaś roznosicielom.

„Naprzód" kosztuje mieslęeznle:
z °dsyłką do d o m u  K  2"—
bez o d s y ł k i ..........................................K  1*60

$
Administracya „Naprzodu".

Smutny budżet.
Przedłożony przez ministra skarbu bu

dżet na rok 19 10  zamyka się deficytem 
rachunkowym 4 2  milionów koron. W  rze
czywistości deficyt ten jest prawie dziesięć 
razy większy, gdyż minister z góry wsta
wił do dochodów spodziewane zyski z pod 
wyższenia taryf kolejowych, oraz wcielił 
do budżetu wydatki inwestycyjne, na któ

rych pokrycie proponuje zaciągnięcie po
życzki.

Brakujące do równowagi budżetowej su
my przedstawiają się następująco : 
wykazany deficyt . . .  42 milionów
na inwestycye kolejowe . 89 „
na umorzenie starego długu 18  „
na budowę rezerwoarów na

ftowych   8 „
koszta spowodowane ane-

k s y ą .................................... 16 3  „
wydatki na obronę krajową 20 „

razem 340 milionów 
Do tej c y fry  trzeba dodać zapowiedzia

ne zapotrzebowanie na podwyższenie pen- 
syj dla pensyonistów starego stylu (3 mi
liony) na utworzenie krajowych centrali 
rolniczych jako prezent dla agraryuszów  
(6 milionów), na podwyższenie wspólnego 
budżetu wojskowego (12  milionów), tak, 
że f a k t y c z n y  d e f i c y t  w y n o s i  o- 
k o ł o  400 milionów.

Brak ten należy jeszcze uzupełnić kwotą 
najmniej 16  milionów jako oprocentowanie 
zaciągnąć się mających pożyczek, co sta
nie się normalnym ciężarem budżetowym 
na dziesiątki lat.

Dr Biliński zarzucił starą metodę budże
towania, wprowadzoną przez byłego mini
stra skarbu Bohm-Bawerka, polegającą na 
zestawieniu dwóch budżetów: zwyczajnego 
i inwestycyjnego. Wskutek tego budżet 
urósł do olbrzymiej cyfry przeszło 2x/a 
miliarda koron, a przejrzystość i elasty
czność budżetu została stracona na korzyść 
operacyi miliardami.

Przyjmując więc tylko sumę 42 milio
nów jako deficyt rachunkowy, musimy za
stanowić się nad proponowanymi przez 
ministra sposobami znalezienia pokrycia. 
Minister podtrzymuje częściowo swój stary 
plan finansowy, a na pokrycie braku, w y 
nikłego z powodu uniemożliwienia poda
tku od piwa, proponuje cały bukiet no
wych podatków, z których większa część 
jest równie niepopularną jak pierwotny 
plan.

A  więc przedewszystkiem:
1 ) podwyższenie podatku wód- 

czanego z 90 na 140 K  od 
hektolitra, co ma dać 3 5  mi
lionów koron. Z tej nadwyż
ki kraje mają otrzymać 20 
milionów, a dia skarbu pań
stwa pozostanie . . . .  1 5  milion.

2) podatek na wody mineralne 
i wodę s o d o w ą  4 „

3) z podwyższenia podatku o- 
sobisto-dochodowego i z po
datku od tantyem . . . .  1 3  „

4) z podatku spadkowego . . 10  „
razem 42 milion.

Mielibyśmy więc pokrycie deficytu ko
sztem 3 5 %  p o d a t k u  p o ś r e d n i e g o ,  
przyczem p. Biliński nie dotrzymał dane
go w lipcu b. r. przyrzeczenia co do uwol
nienia t. zw. minimum egzystencyi w kwo
cie 1.200 K od opłaty podatku osobisto- 
dochodowego.

Oprócz tego zawiera ustawa finansowa 
s z e r e g  p o d a t k ó w  dla umożliwienia 
większej rozciągłości w  gospodarce finan
sowej. W  tym celu proponuje reformę „in 
plus" podatku od wina ze spodziewaną 
nadwyżką 1 1 V2 mil. koron, oraz zaprowa
dzenie m o n o p o l u  z a p a ł k o w e g o  z 
dochodem 1 5  milionów koron.

Zliczając 42 mil. deficytu, 26Vs mil. z 
ostatnich dwóch podatków, oraz 20 milio
nów dla krajów, mamy n o w e  p o d a t k i  
w o k r ą g ł e j  s u m i e  90 m i l i o n ó w  
k o r o n .  To jako tymczasowa zapowiedź, 
która w myśl żądania dra Bilińskiego ma 
być do 1  stycznia 1 9 1 3  roku urzeczywi
stnioną.

Ponieważ budżet nie zawiera 52 milio
nów odszkodowania zapłaconego Turcyi, 
ani zapowiedzianych 500 milionów na no
we zbrojenia, można przyjąć jako pewnik, 
że nawet po uchwaleniu 90 milionów no
wych podatków zamknięcie rachunkowe 
za rok 19 10  zamknie się znacznym bra
kiem, na którego pokrycie będzie się mu
siało znowu emitować rentę wieczystą i 
tak dalej w  kółko.

Reforma podatku domowego.
II.

Nowy projekt p. Bilińskiego zawiera je
szcze jednę zmianę, którą rząd wychwala 
jako znaczny postęp. Mianowicie planowa
ną jest zmiana w opodatkowaniu s t a r y c h  
domów, t. j. tych, które zostały zbudowa
ne przed wejściem w  życie tej ustawy. 
Wedle projektu Korytowskiego miał poda
tek od starych domów zmniejszać się sto
pniowo i nieznacznie co dwa lata, aż wre
szcie po 1 3  latach nie miałyby podatku 
wyższego, niż nowe domy. Z tego stopnio
wego zniżania podatku nie byli właściciele 
realności zadowoleni i p. Biliński skwapli
wie pospieszył uczynić zadość ich życze
niom. Wedle nowego projektu ma stopa 
podatkowa starych domów nie co drugi 
rok o drobnostkę, lecz po 5, 7 i 9 latach 
zostać zniżona o większy procent, stale 
oznaczony; stare domy nie dopiero po 1 3  
latach, lecz już po 9 latach mają dojść do 
tak niskiej stopy podatkowej, jaką mają 
nowe domy. To może odpowiada intere
som w ł a ś c i c i e l i  r e a l n o ś c i ,  ale czy 
przynosi jaką korzyść l o k a t o r o m ?

Zniżenie podatku od s t a r y c h  domów 
nie ma w pływ a na wysokość czynszów. 
Chociaż kamienicznicy będą płacili mniej
szy podatek, to i tak mogą brać od loka
torów tak wysokie czynsze, jak poprzednio. 
Zniżą oni czynsze tylko w takim razie, je
żeli będą do tego z m u s z e n i  konkuren
cją* t. j. jeżeli wzmożony ruch budowlany 
pomnoży szybko podaż mieszkań. Ale ruch 
budowlany ożywi się tylko wtedy, gdy po
datek od n o w y c h  domów będzie zniżo
n y; ulgi podatkowe dla s t a r y c h  domów 
nie mają wpływu na ruch budowlany. Cóż 
tedy czyni p. Biliński? Daje właśnie dla 
nowych domów mniej, a dla starych wię
cej, niż dawał Korytowski: czyni więc coś 
wprost przeciwnego temu, co jest konie- 
cznem, aby zniżka uciążliwego podatku do
stała się nie kamienicznikom, lecz lokato
rom. Projekt Bilińskiego jest zatem w da
leko wyższym  stopniu antyspołeczny jak 
przedłożenie Korytowskiego: p r z y n o s i  
p o d a r u n k i  k a m i e n i c  : « n i k o m,  a l e  
ż a d n y c h  n a m a c a l n y c h  u l g  l o k a 
t o r o m !  Z n i ż k i  p o d a t k o  w e d l a  s t a 
r y c h  d o m ó w ,  a l e  ż a d n e g o  o ż y w i e 
n i a  r u c h u  b u d o w l a n e g o .

III.
Obok tych poważnych błędów zawiera 

projekt także i jednę rzecz dobrą, stano
wiącą postęp. Mianowicie rząd chce co dru
gi rok, t. j. w tych latach, w których nie 
będzie zniżki stopy podatkowej dla starych 
domów, użyć cząstki rosnącego dochodu z 
podatku czynszowego na stworzenie k a s y  
m i e s z k a n i o w e j ,  wedle pomysłu posła 
dra Adolfa Grossa. W  r. 1 9 1 1  ma się prze
lać do tego funduszu 400 000 K, w nastę
pnych latach nieparzystych coraz większe 
kwoty, aż wreszcie w  r. 1920 kasa mie
szkaniowa będzie miała 10  milionów ko
ron.

Kasa mieszkaniowa będzie miała za za
danie popierać budowę domów o małych 
mieszkaniach, a to w  ten sposób, że bę
dzie brała na siebie gwarancyę za poży
czki budowlane, lub też w pewnych w a
runkach sama będzie udzielała pożyczek 
budowlanych. Zbyt wielkiej hojności nie 
można jednak zarzucić p. Bilińskiemu. Po
datek domowo czynszowy przynosi pań
stwu już dziś sto milionów koron, a do
chód ten rośnie rocznie o przeszło 3  pro
cent, —  10 -milionowa dotacya kasy mie
szkaniowej w  ciągu 10  lat to nie zbyt 
wiele.

Cudów oczywiście nie należy się spo
dziewać po tej kasie: wszak brak jeszcze 
najważniejszego warunku państwowej po
lityki mieszkaniowej, mianowicie u b e z 
p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o ,  którego ka-

A. CONAN-DOYLE.

L o sy  reb elii.
Spolszczył S. J e s i e ń .

53)  

Potem zabrał głos Wade, proponując, aby 
wysłano kogoś do Henryka księcia Beaufort, 
magnata i dygnitarza, który znany był jako 
gorliwy protestant i w h i g ,  i Jatwo dalby się 
bojnemi obietnicami skaptować na stronnika. 
Myśl ta była w zasadzie o tyle dobra, że 
książę Beaufort miał rozległe wpływy we 
wszystkich zachodnich hrabstwach, a przy- 
tem sam mógł wystawić z półtora tysiąca 
w o j s k a .

Była tylko jedna trudność — komu powie
rzyć tak niebezpieczną i wymagającą tyle 
roztropności misyę? Król nie chciał narażać 
nikogo ze starszyzny, a posłać prostego gońca 
obawiał się z tego powodu, że niezręczny 
człek mógł raczej popsuć całą rzecz, niż co 
zdziałać. Beaufort bowiem mógłby sądzić, że 
jest to wybieg Monmoutha, aby go zdyskre
dytować w oczach rojalistów.

Słysząc te narady, postanowiłem sam pod
jąć Bię posłowania do księcia Beaufort i da
wszy królowi znak, gdy spojrzał w mą stro
nę, poprosiłem o udzielenie mi głosu.

— Posłuchamy cię chętnie — odrzekł król. — 
Jeśli twój dowcip, panie kawalerze, odpowiada 
tej sile, której dowody tu widzieliśmy, to zda
nie twoje będzie dla nas cennem.

— Wasza królewska mość —  rzekłem — 
ja podjąłbym się jechać de księcia Beaufort. 
Ojciec zobowiązał mię, abym nie szczędził krwi 
ani życia dia tej sprawy. A skoro ta szlaehe 
taa rada mniema, że książę może być ska- 
ptowany, gotów jestem ręczyć, że dostarczę 
mu do rąk wszelkie listy, jakie będzie po
trzeba.

— Ręczę, że lepszego posła nie znajdzie
my — zawołał Saxon. — Ten kawaler ma 
wszystko, co potrzeba do takiej imprezy: 
zimną krew i mężne serce.

—  Przyjmujemy tedy twoją ofiarę, poru
czniku Ciarkę — rzekł Monmouth. — Czy 
waszmościowie zgadzają się wszyscy w tej 
materyi ?

Na potwierdzenie tego pytania rozległ się 
wśród zgromadzonych zgodny szmer przy
zwolenia.

— Napiszesz waść list, panie Wade. Ofia
ra j mu wszelkie urzędy i dostojeństwa, jakie 
tylko uważasz, że mogą go zjednać. W prze
ciwnym razie zagroź mu konfiskatą mienia, 
banicyą i wieczną infamią. A h a! Możesz za
łączyć kopię papierów, napisanych przez Van 
Brunowa, które dowodzą, że nasza matka 
była prawną małżonką królewską, razem z 
zeznaniami świadków. Przygotuj to wszystko 
na jutro, tak by posłaniec mógł o świcie w y
ruszyć.

—  Będą gotowa, wasza królewska mość — 
rzekł Wade.

— W takim razie, mości panowie — mówił 
dalej Monmuth — zakończmy tę radę i po
wróćmy do swych czynności. Pozostaniemy 
w Taunton, dopokąd ludzie nie wypoczną i

dopokąd nie ukończymy zaciągów. Potem 
pójdziemy na Bristol i zobaczymy, co nam 
losy zgotują w północnych hrabstwach. Jeśli 
Beaufort przejdzie na naszą stronę, sprawa 
będzie wygrana. Żegnam was tedy, moi przy
jaciele najmilsi! Nie potrzebuję was zaehęcać 
do wierności i pilnych służb, bo czytam w wa
szych sercach własną do tego ochotę.

Rada powstała na te słowa i kłaniając się 
królowi, poczęła wychodzić z sali. Kilku jej 
członków otoczyło mnie, dając mi rady co do 
podróży i wskazówki, jak się mam zachować 
u księcia.

— To. dumny i uparty człek — mówił je
den. — Przemawiaj waść do niego pokornie, 
bo inaczej nie będzie chciał nawet przyjąć 
listów.

— Nie, nie — zawołał drugi. — Książę jest 
popędliwy, ale kocha się w rezolutnych żoł
nierzach. Mów waść do niego śmiało i uczci
wie, to wtedy prędzej będziesz mógł go zje
dnać.

— Mów tak, jak cię Pan natchnie —  rzekł 
pewien purytanin. — Jego to poselstwo masz 
do wypełnienia tak samo, jak królewskie.

— Wywołaj go waść z zamku pod jakim 
pozorem — rzekł Buyse — a wtedy dopiero 
porwij go wpół i na konia! Hagelsturm! To 
by dopiero był kawalerski c z y n !

— Dajcie mu waszmościowie pokój — za
wołał Saxon. —  Ten kawaler ma tyle dowcipu 
w głowie, co i każden z was. Już on sam 
zobaczy, skąd wiatr powieje. Chodź, Michale, 
pójdziemy do naszych ludzi.

—  Smutno mi puścić cię samego na tak 
niebezpieczną imprezę — począł mówić stary

żołnierz, gdy przepychaliśmy się przez tłum 
chłopów i żołnierzy na placu Gastle Green. — 
Twój oddział nie mógłby cię odżałować. Tym
czasem Lockarby będzie musiał cię zastąpić 
na ćwiczeniach. Jeśli wszystko pójdzie do
brze, wrócisz za trzy albo cztery dni. Nie 
potrzebteję ci mówić, że naprawdę narażasz 
gardło, bo jeśli księciu przyjdzie chęć poka
zać Jakóbowi, że nie da się przekabacić, to 
będzie to mógł uczynić tylko przez ukaranie 
posła, na co, jako gubernatorowi hrabstwa, 
przysługuje mu prawo podczas wojny domo
wej. Twardy to człek, jeśli prawda, co o nim 
mówią. Z drugiej strony, jeśli ci się powie
dzie go skaptować, będzie to podstawą two
jej fortuny i środkiem do uratowania Mon
moutha. A dalibóg, ratunku takiego mu po
trzeba ! Nie widziałem nigdy takiej zbieraniny, 
jak ta armia. Buyse powiada, że biii się do
brze pod Axminster, ale zgadza się ze mną, 
że dość kilku salw muszkietowych i ataku 
jazdy, aby ich rozproszyć w kilka pacierzy. 
Czy masz jakie zlecenie do pozostawienia?

— Nic, prócz miłości dla mej matki — od
rzekłem.

— To dobrze. Jeśli cię spotka jaka zła 
przygoda, Miehale, nie zapomnę o tem, aby 
jego książęca mość i pierwszy z jego dorad
ców, jaki mi wpadnie w ręce, wisiał tak wy
soko, jak Haman.-A teraz najlepiej uczynisz, 
jeśli pójdziesz prosto do swej kwatery, aby 
się wy wczasować przed podróżą, bo jutro 
z pierwszymi kurami musisz wyruszyć.

(Dalszy ciąg nastąpi).



p ita ły  m a ją  b y ć  lo k ow an e n a ten  cel. M i
m o to n a le ż y  p o w itać  tę  p ro p o z y cy ę  rz ą 
du. A le  stw o rzen ie  ta k ieg o  fu n d u szu  n ie  
pow in no p arlam en to w i p rzeszkodzić w  zre
fo rm o w an iu  o p o d atk o w an ia  dom ów  w  p o
ż y te c z n y  sp osób . A  je s t  to m ożliw e bez 
n a ło ż en ia  o fia r  p ań stw u .

Je ż e li  p arlam en t n ie  będ zie  ch c ia ł s łu 
ż y ć  in teresom  k am ien iczn ikó w , lecz  zech ce 
m asom  lu d o w ym  d ać tan ie  m ieszk an ia , to 
p o zo staw i p o d atk i s ta ry c h  dom ów  n iezm ie
n ione, a  m ilio n y , z k tó ry ch  m in ister s k a r 
b u  ch ce z re z yg n o w a ć , a b y  w łaśc ic ie lo m  
sta ry c h  dom ów  d ać  op u st p o d a tk o w y , zu
ż y je  raczej n a  p o w ięk sze n ie  op u stu  p o d a
tk o w e g o  d la  n o w yc h  dom ów  i n a  h o jn ie j
sze  u p o sażen ie  k a s y  m ieszk an io w e j, ja k  to 
p ro p o n o w ał p o se ł dr G ro ss . W  ten  sp o 
só b  bez  szk o d y  d la  f in a n só w  p a ń stw o w y c h  
m oże ru ch  b u d o w la n y  z ostać  o ż y w io n y  i 
o bn iżen ie  cz yn szó w  w ym u szo n e .

P arla m e n t m a tu  przed  so b ą  w ie lk ie  
zad an ie . N ęd za  m ie szk a n io w a  stan o w i obok  
d ro żyz n y  ż yw n o śc i n a jw ię k sz e  n ieb ezp ie
czeń stw o  d la  zd ro w ia  lu d n o ś c i; n ęd za  m ie
sz k a n io w a  i su ch o ty , d ro żyzn a  m ieszkań  i 
śm ierte ln o ść  dzieci są  ze so b ą  n ie ro z łącz 
n e. C zyż  k łó tn ie  ję z y k o w e  p o zo staw ią  n a 
re sz c ie  p arlam en to w i tro ch ę  c z a su , a b y  
sw e j s iły  i sw e g o  ro z są d k u  p o p ró b o w ał 
n a  ro zw iązan iu  te j p a lące j k w e s t y i?

Listy warszawskie.
Warszawa, 25  października. 

Pow ód a re szto w ań  m asow ych. — C a r  i  
A ziew  w W a rsza w ie . — O dezw a P . P . S . 

z  pow odu o tw arcia  se s y i D um y.
A resztow ania trw ają  w  dalszym  ciągu. Co 

dziennie „O chrana" w yryw a  po kilkadziesiąt 
osób, a liczba aresztow anych w  ostatnich cza
sach doszła do pow ażnej, ja k  na w arunki o- 
becne, liczby t r z e c h  t y s i ę c y .  W ięzienia 
są  przepełnione, a w ięźniów  wciąż przybyw a. 
N ajciekawszem  jest, że tych więźniów  prze
w ażnie nie poddaje się żadnym  badaniom. 
Siedzą w  zaduchu, sm rodzie i brudach, bo 
tego w ym aga spokój cara, k tóry  przejeżdżał 
przez W arszaw ę i znow uż przez W arszaw ę 
ma w racać.

„O chrana" w arszaw ska obaw ia się, że W ar
szaw a zechce zbyt w y b u c h o w o  w yłado 
w yw ać  sw e uczucia dla najw yższego szefa 
czarnej sotni, w ięc pakuje na w szelki w yp a
dek do kozy w szystkich  tych, kto ju ż  raz 
b ył aresztow any i kogo musiano wypuścić. 
Takich „O chrana" uw aża widocznie za naj
niebezpieczniejszych, bo m usiała ich była  w y 
puścić z braku w szelkich dow odów w iny, a 
w ięc napew no byli tak sprytni, że te dowody 
u kryli — bo któż u nas jest bez w in y  w o
bec rz ą d u ?  Przecież naw et Piltza „N ow oje 
W rem ia" ogłosiło niedawno za W allenroda.

Siedzą w ięc najrozm aitsi filistrzy  po róż
nych gniazdach pluskwich, oczekując z nie
cierpliw ością aż się cerem onia przew ożenia 
cara przez W arszaw ę skończy. Podobno car 
ma przybyć znów do W arszaw y jutro, aby 
uśw ietnić sw ą obecnością uroczystość poświę 
cenią praw osław nego soboru na Saskim  Placu. 
Na uroczystość tę czas już n a jw yższy , bo 
znów  pozłota na kopułach gotow a zezernieć, 
ja k  to już parę razy było, a o nowe asygno- 
w anie grubych sum na ten cel nie tak łatwo 
w  obecnych warunkach, zw łaszcza że sena 
tor Garin, baw iący obecnie w  W arszaw ie z 
rew izyą, gotów popełnić n iedyskrecyę i szu 
k ać złota z kopuł w  kieszeniach w yższych  
dygnitarzy...

Car obecnie podróżuje w  tow arzystw ie 
A  z i e w a, który spełnia odpow iedzialną rolę 
k ierow nika ochrony osobistej M ikołaja II go. 
Harting kieruje zarządzeniam i, przygotow u
jącemu przyjazd cara, A ziew  zaś swem  do
świadczeniem  i opieką um ożliw ią carow i prze
m ykanie się wśród poddanych.

-Klęska przejazdu cara przez W arszaw ę tak 
zaprząta w szystkich , że naw et okradzenie 
obrazu częstochowskiego nie w yw ołu je  ta 
kiego w rażenia, jak iego  m ożnaby się było 
spodziew ać. W rażenie m aleje coraz bardziej 
wobec coraz to niższego szacunku zrabow a
nych łupów. Ukradzenie drogocenności w a r
tości paru m ilionów —  sum y, godnej mini 
stra rosyjskiego, mogło zaim ponować w szy
stkim , ale obrabowanie na paręset tysięcy  —  
to potrafi zrobić p ierw szy lepszy gubernato 
rzyn a  w  Królestw ie, naturalnie nie odrazu, 
a le w  ciągu dłuższego pobytu „n a  kresach ".

Z powodu rozpoczęcia się nowej sesyi Du 
m y P . P. S. w ydała odezw ę, która jest te
raz rozpowszechniana. Odezwa podkreśla o- 
bojętność w stosunku do III. Dum y w  po
rów naniu z tem zainteresowaniem , jak ie  bu 
dziły dw ie pierw sze i uw aża to zobojętnie
nie za dowód częściowego otrzeźwienia spo 
łeczeństw a, w yzbycia  się iluzyj, do niedawna 
bujnie k w itn ących : „Iluzye, o jak ich  m ów i
m y, rozsiew ane b y ły  w ytrw ale od lat czte
rech. Szerzy ły  je  i p ielęgnow ały partyę poli
tyczne, wskażisjące na Dumę petersburską,

jako na jed yn y  w łaściw y teren polityki poi 
skiej w  państw ie rosy jsk iem : Narodowa de
m okraeya twierdziła, że sam obójstwem  b yło 
b y  nie iść do Dum y, która opracow yw ać bę 
dzie środki zadowolenia dojrzałych polskich 
potrzeb narodow ych; postępow a dem okraeya 
m ów iła, że iść tam musi w celu otrzym ania 
dla Królestw a autonom ii; „Soeyaldem okra- 
c y a " , choć bojkotow ała dw ie pierw sze Dum y, 
do trzeciej za rozkazem  z Petersburga pójść 
postanow iła, ab y  stam tąd „propagow ać re 
w o lu cyę". Praca w Dumie, dla Dum y i przez 
Dumę —  oto było ogniw o, w iążące różne 
żyw io ły, to było hasło, które przedstaw iciele 
różnych kierunków  wspólnie rzucali w e w sz y 
stkie k lasy  społeczne.

Na przeciw ległym  biegunie m yśm y jedni 
stali, głosząc bojkot Dum y. U w ażaliśm y, że 
nie o rosy jską  Dumę w alczyć powinien so- 
cyalista polski, ale o polski parlam ent, w  któ 
rym  w szystkie  jego potrzeby będą m ogły być 
zaspokojone; uw ażaliśm y, że w szelka wolna 
m yśl będzie zduszona w Dumie, obradującej 
na gruzach chw ilow ej w olności; uw ażaliśm y, 
źe obejm ująca w szystkie  spraw y w szystkich  
ziem wchodzących w  skład państw a wszech- 
rosy jska  Duma jest w szechrosyjskim  nonsen
sem , jest dziwolągiem  politycznym , niezda
tnym  do n iczego; uw ażaliśm y w reszcie, że 
tak samo ja k  w  Dumie niema m iejsca dla 
autonomicznej FiDlandyi, tak samo nie po
winno być m iejsca dla Polski, o ile ona ma 
autonomię dostać. W szechrosyjska Duma —  
m ówiliśm y — jest niezdolna do zaspakajania 
potrzeb życia, prócz now ych ograniczeń nic 
nam dać nie może, niema w ięc racyi, byśm y 
sw ą w  niej obecnością te ograniczenia u św ię
cali i odryw ali się od jedynej pracy w yd aj
nej, od przygotow ania w alki przeciw  rzą 
d ow i".

Dziś — powiada odezwa — „w szystko , co 
jest w  społeczeństwie polskiem zdrowe i ży
w otne, coraz bardziej skłania się ku  m yśli, 
że jedyną polityką dla Polski względem 
Dum y odpowiednią —  odpow iednią dla w sz y 
stkich, dążących do wolności politycznej — 
jest bojkot Dum y. T ylko atak rew olucyi na 
rząd zdoła zniszczyć sam owładztw o, dać sw o
bodę R osyi i wolność Polsce. P rzygotow y
w anie się do w alki, która zdobędzie, cze 
geśm y w  r. 19 0 5  zdobyć nie zdołali — oto 
jedyna droga w łaściw a". Swój.

Prze§3$d polityczny.
Odłączenie Wyborga a obawy Kokowcewa.

J a k  tw ierd zi „R ie c z " , m in ister sk a rb u  K o 
k o w cew  lę k a  s ię , iż o d erw an ie  od F in la n 
d y i g u b ern ii w y b o rsk ie j sp o w o d ow ać m o
że z a w ik ła n ia  m ięd zyn aro d o w e n a tu ry  f i
n a n so w ej. M ia ł się  on w y ra z ić , iż F in la n  
d y a  z a c ią g n ę ła  c a ły  sze reg  p o życzek , p rz y  
b liższ ym  u d zia le  pe łn om ocn ików  se jm u  oraz 
z w y ra ź n ie  o kreślo n em i g w a ra n e y a m i. W ie
rz y c ie le  z ag ran iczn i m ają  p ra w o  z ap yta ć  
o te  g w a ra n e y e , g d y  te ry to ryu m  F in la n d y i 
n a g le  zm n ie jszon e zostan ie  o je d n ą  ósm ą 
część.

KRONIKA.
K ra k ó w , 29  p aźd ziern ik a . 

NowSssy k r a k o w sk ie .

Zmiany w krakowskiej dyrekcyi policyi.
W najbliższym  czasie ma zostać dyrektor 
policyi dr F l a t a u  p r z e n i e s i o n y  d o  
m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z 
n y c h .  W jego m iejsce ma zostać m ianowany 
d y r e k t o r e m  p o l i c y i  w  K r a k o w i e  
d r  R e i n l a n d e r ,  radca policyi lw ow skiej, 
który obecnie jest przydzielony do mini
sterstw a.

Proces Borowskiej. Do wdrożonego przez 
prokuratoryę postępowania karnego przeciw 
Jan in ie  Borow skiej przyłączył się także adw o
kat dr Zygm unt K łębkow ski jak o  pełnomo 
cnik m atki, siostry i żony zam ordowanego 
dra Lew ickiego.

Wobec przesadnych wiadomości, jakob y br. 
Piniński całą sw oją  liczną i bogatą galeryę 
darow ał Muzeum Narodowem u w  K rakow ie, 
prostuje dyrekcya tegoż Muzeum, iż hr. P i
niński deponował narazie kilka obrazów, 
przeznaczonych w  przyszłości na W awel, 
obiecując zarazem  nabyw anie obrazów, któ
reby nadaw ały się do dekoracyi W awelu, 
z czego m iałaby z czasem pow stać oddzielna 
fundacya.

Włamanie. W czoraj zakradł się złodziej do 
m ieszkania dra M aksym iliana Rosego przy 
u licy W ielopole 7 i skradł z szuflady meda
lion złoty z brylantem , z czarną em alią w ar
tości 300 K , bransoletę dam ską złotą z w i
siorkiem  wartości 80 K , broszkę złotą anty

czną ze szm aragdem  i dwoma brylantam i 
w artości 10 0  K , nadto łańcuszek złoty, bro 
szkę złotą i 60 K  gotów ki.

Zbiegli bandyci. W środę po południu za
szedł na Prądniku pod Krakow em  ciekaw y 
fakt. Oto po godzinie 3 , zajechała przed go
spodę Badera w  Prądniku duża fura, zaprzę
żona w  jednego k o n ia ; na furze siedziało 3 
m ężczyzn, jeden starszy, może 40 letni i 
dwóch 20 letnich m łodzieńców, m ówiących 
między sobą jakim ś niezrozum iałym  językiem , 
prawdopodobnie po w ęgiersku. Popiw szy i 
pojadłszy sobie w  gospodzie Badera, m ężczy
źni ow i udali się do pobliskiego sklepu Sa
lomei G riiabergow ej, gdzie poczynili różne 
zakupy, przyczem  podczas płacenia zauw a
żono u nich pugilaresy w ypchane banknota 
mi, ja k  Griinbergowa przypuszcza, na ogro 
mne sum y. Poniew aż całe zachowanie się 
obcych m ężczyzn było mocno podejrzane, 
zawiadom iono o odwiedzinach tych tajemni
czych osób posterunek żandarm eryi, skąd 
w ysłano żandarm a M ikołaja R yb k ę  na śledź 
two.

Na w idok zbliżającego się żandarm a, w sz y 
scy  trzej m ężczyźni rzucili się do ucieczki; 
dwóch m łodszych uciekło przez pola i przez 
rzekę Białuchę w  kierunku K rakow a i w szel
kie usiłow ania żandarm a ujęcia ich spełzły 
na niczem. Nieznani m ężczyźni zostawili wóz 
w raz z koniem . Na wozie znaleziono wiele 
przedmiotów, pochodzących widocznie z kra
d zieży; m iędzy innemi 22 koszul, kapelusze, 
kam izelki, dyw any, ubrania, prócz tego pil 
niki, służące prawdopodobnie do operacyj 
złodziejskich. W óz, konia, znalezione przed
m ioty, na razie zostawiono u w ójta gm iny 
Prądnik, zaś za ow ym i zagadkow ym i męż 
czyznam i, prawdopodobnie bandytam i z za 
kordonu, wdrożono poszukiw ania.

Zniżki telefoniczne. M inisterstwo handlu 
wprowadziło abonament na rozm ow y telefo 
niczne w  ruchu m iędzym iastow ym  po poło 
wie ceny od godziny 9 wieczór do 6 rano 
także dla osób pryw atnych.

— Z  T o w arzystw a  m uzyczn ego . Z po
wodu zbliżających się terminów koncertów (8 i 26 
listopada) proszę usilnie wszystkich tych, którzy 
chcą wziąć udział w koncertach, o regularne przy
chodzenie na próby. Orkiestralne próby odbywają 
się we wtorki i piątki o godzinie 5 po południu, 
chóralne zaś w poniedziałki i czwartki dla pań od
6—7, a dla panów od 7—8 wieczór. Feliks Nowo
wiejski, dyrektor.

— K o n c e rt  A ntoniego H e k k in g a . Dyre
kcya koncertów krakowskich donosi: Najbliższy 
koncert w sali st rego teatru odbędzie się w pią
tek 5 listopada. Wystąpi w nim znakomity wiolon
czelista holenderski Antoni Hekking, który od ze
szłorocznego pierwszego występu stanął w rzędzie 
największych ulubieńców krakowskiej publiczności. 
Od dnia ogłoszenia programu wieczorów abona 
mentowych, koncert Hekkinga należał do tych, na 
które objawił się największy popyt. Sympatyczny 
artysta zachował w wdzięcznej pamięci entuzja
styczne przyjęcie, jakie mu zgotowano tut j ubie
głego sezonu i dał temu wyraz, zestawiając na te
goroczny koncert program równie bogaty i forso
wny, jak zajmujący Sonata na fortepian i wiolon
czelę Rachmaninowa będzie w nim szczególnie inte
resującą nowalią.

— R e p e rtu a r teatru  m ie jsk ie g o .
Piątek: „Kordyan“ .
Sobota: „Romeo i Julia*.
Niedziela po południu: „Wielkie Bractwo* (pół 

ceny).
Niedziela wieczór: „Judyta*.
Poniedziałek po południu: „Młynarz i jego córka* 

(pół ceny).
Poniedziałek wieczór : „Noc listopadowa*.
Wtorek po południu: „Doktor z musu* i „Posażna 

jedynaczka* (pół ceny).
Wtorek wieczór: „Dziady*.
Środa; „Romeo i Julia*.
Czwartek: „Nowa Dejanira*.
Piątek: „Horsztyński”.
Sobota: „Lady Fred-rick*, komedya w 3 aktach 

Maughama, przekład St. Sierosławskiego (nowość).
Niedziela po południu: „Zemsta* (pół ceny).
Niedziela wieczór: „Lady Frederick*.
— R ep ertu ar teatrte Indow ego.
Piątek: „Sztygar*.
Sobota: „Sztygar*.
— U niw ersytet ludow y im . A. M ick ie 

w icza  (ul. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12 —1 i od 5—9 

w dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
otwarta od godz. 1 1 —1  i od 4—9 codziennie. — 
B i u r o  otwarte od godz 6—8 w dni powszednie.

W hali zbożowej (ulica Długa) w sobotę o go 
dżinie 7 wieczorem wykład p. Antoniego Poto
ckiego: „Współczesna literatura polska od 1860 do 
1909 r.“ .

N ow iny lw o w sk ie .
Próbnego alarmu pożarnego dokonano we 

Lw ow ie w  kilku szkołach. Eksperym ent w y 
padł nieźle, mimo w adliw ego pomieszczenia 
Bzkół. D ziatw a bez w ypadku w  3  do 5 mi 
nut opróżniła swój budynek szkolny. Najdłu
żej trw ało to w żeńskiej szkole Piram owicza, 
gdzie w ychodzenie dziew czynek, przyzw y 
czajanych widocznie do całowania ręki dy
rektorki, doznało z tego powodu pewnej 
zwłoki.

Z k raju .
Balon w Tatrach. Z Zakopanego podają, iż 

w pobliżu doliny Chochołowskiej znaleźli 
górale jak iś balon, leżący tam, ja k  przypu
szczają, od dni kilkunastu.

W łódce znaleziono tylko m apy różny®*1 kiięe. Ja  
krajów  europejskich. Na żadne ślady ludzki becie hr 
nie natrafiono. Przedtem szybującego bało®11 strzyg pr
nigdzie w okołicy nie widziano.

Z Brzaska otrzym ujem y następujące go*c' ^dw ład i
ronić w

siani
Jko pre: 

^ h a le  v
^cbow i, 

■ę b. r. 
tetencyę

słow ne sprostow anie:
„N a podstawie § 19  ustw . pras. uprasz'9®1 

Szanow ną Redakeyę o następujące dosłoW®6 
sprostow anie notatki z Nr. 297 Z dnia ^ 
października b. r. pod tytułem  „Z  Brzeska
Nieprawdą jest, aby szkoła w  B rzesku  by*6 ___
bezw yznaniow ą. Nieprawdą jest, by k s ią ^  iacie naj 
proboszcz nie spełniał obow iązków  k a t e e b e t ?  °owiedzi 
przy tej szkole. N iepraw dą jest, że nie ch®® Posła Ma 
dopuścić do ustanow ienia osobnego katechety- Powany 
Natomiast prawdą jest, że szkoła w Brzesk® Cuciła i 
jest w yznania katolickiego. Praw dą jest, ż® *>onorow 
ksiądz proboszcz spełnia gorliw ie o b o w i ą z k 1 teagował 
jako tym czasow y zastępca katechety, o i*0 Echa 1 
mu obow iązki parafialne w m ieście powi®” bllrgu. £ 
towem  pozwalają. Praw dą jest, że pobier9 Pego w 
skrom ną rem uneracyę za udzielanie nauk' Wać. Ja t  
religii w  dwóch pięcioklasow ych szkołach tersbursl 
ale nie pensyę katechety. Praw dą jest, i® ^  policy 
ksiądz proboszcz nie ma w ładzy ohs d ani9’ Poznał t 
ani usuw ania katechetów . Ks. Jakóh 01eksj> 
proboszcz".

Pow yższe sprostowanie w  niczem nie zbij9 
faktów , któreśm y ogłosili.

Nowa kolaj elektryczna. M inisterstwo kol®* ^ arzysh  
żelaznych udzieliło miastu Bogum iu konc® Względu

Policy 
Milewicz 
dńem tc 
100 000

syi na budowę tram w aju elektrycznego lub Wysoko, 
Na tei 

*amordo 
w sposó 
Pic wspi 
®owani i 
Premiutr 

zosta 
krociowi 

Zeszłe 
Gilewicz

parowego na przestrzeni od Bogum ina prze® 
Skrzeczoń do Niemieckiej Lutyni. Stąd będzi® 
połączenie z projektow anym  tram wajem  Nie* 
miecka Lutynia-Polska Lutyn ia  Dziećmorowi- 
ee Karwina.

Urzędowe sprostowanie otrzym ujem y od 
starostw a w Tarnow ie: „N a podstawie § 19 
u staw y z dnia 1 7  grudnia 18 6 2  D«. u. p- 
Nr. 6 upraszam  o zam ieszczenie w najbliż
szym  num erze dziennika „Naprzód* następu
jącego sprostow ania co do form y i miejsca jWała go 
zgodnie z przepisem powołanej ustaw y. —* frontacy 
W numerze 300 dziennika „N aprzód" z dnia Drugi 
27  października b. r. w  rubryce korespon- ponown; 
deneye z kraju  ogłoszono w iad >moś i, że glii prz« 
starostw o tarnow skie rozw iązało zarząd Kasy Lotu 
chorych stow arzyszenia kraw ców  w Tarno- ;Vin w  t 
w ie i ustanowiło zarządcą tejże urzędnika dróż ud 
starostw a dra Spissa, który nie w ypłaca le- jlądować 
karzom  pensyi, w skutek czego ci n e udzie- druty t< 
ła ją  chorym  pomocy, w reszcie, że starostwo jtkiem t  
mimo nalegań nie zwołuje walnego zgrorna- Olbrz]
dzenia. Wiadomość ta nie zgadza się z rze* 
czyw istym  stanem rzeczy o tyle, że w praw 
dzie daw ny zarząd K asy chorych s*owarzy- 
szenia kraw ców  został sw ego czasu z powo
du różnych niepraw idłow ości usunięty, atoli 
n iepraw dą jest, jakob y urzędnik starostwa 
dr Spiss był tejże K asy  zarządcą, gdyż sta
rostwo nie ustanowiło zarządcą ani dra Spissa, 
ani żadnego innego c. k. urzędnika starostw a, 
lecz czynności kasow e tej instytucyi w yko
nuje prow izorycznie powiatow a Kasa chorych 
przez swoich funkeyonaryuszów . Następnie 
niepraw dą jest jak ob y  starostw o nie chciało 
mimo nalegań zw oływ ać walnego zgrom adze
nia, gdyż przedew szystkiem  należy to do 
atrybueyi przełożeństwa istniejącego stow a
rzyszenia kraw ców  i w łaśnie przeciwnie, po
nieważ stow arzyszenie samo ociągało się do
tąd z uporządkow aniem  spraw y zarządu Ka
sy  chorych, c. k. starostw o spow< dawało ż
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Wschód

Dyski
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urzędu, jako w ładza nadzorcza zwołanie wal- |dr D i  
nego zgrom adzenia celem w yboru nowego tow. W 
zarządu K asy  chorych, do czego termin już fiskscy 
jest w yznaczony. C. k. radca dw oru i kiero- >Cacb, 2 
wnik starostw a: Dunajew ski. Sesyi 
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Z gaborn r o sy jsk ie g o . 
W sprawie kradzieży jasnogórskiej notują

dzienniki w arszaw skie fakt, św iadczący o o- 
pieszałości policyi w a rsz aw sk ie j: poz< stałych Sowyc] 
na szybie i ścianie śladów rąk złodzieja nie t0ju ; 
sfotografow ano zaraz, natom iast zapow ń d  in® 
tę czynność, aż póki... ślady nie zostały 
starte.

Szczegół ten, o ile ściśle przez korespon
dentów został podany, nasuw ałby pode|rzeni®» 
iż złodzieje mają dotąd na Jasn e j Górze ja 
kiegoś przyjaciela.

Wzorem zagranicy dla łatw iejszego oryeń- 
towania się w śledztwie, dokonała policy® 
odtworzenia rabunku. Drogą, użytą prze® 
złodzieja, łatw o dotarł agent policyjny 
obrazu z powtórzeniem  w ystaw iania szybkb 
odsuwania podpory od drzwi, spuszczania si? 
po sznurze itd. w  przeciągu 8 minut.

„K u ryer w arszaw sk i" podaje, iż o b e c n i 
policya stwierdziła, że uczestników kradzieży 
było 5 .
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„Odznaczenia" dra Rubara. „W iener Ztg 
o g ła sz a : Cesarz podniósł tajnego ri d-ę i p>e(' 
wszego prezydenta najw yższego trybunału ka" 
sacyjnego dra Ignacego Rubera do godnoś®1 
b a r o n a .

Dr Ruber pozostawił po sobie smutną P8'

®Onyw
n a js

Rządzi:
Utyara
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W

Są tanie i praktyczne, kosztują tylko tyle co pranie i zaoszczędzi
trudu prania bą hygieniczne. nosi nę bowiem zawsze nowe —
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^ięć. Ja k o  minister spraw iedliw ości w  gabi
necie hr. Tbuna polecił prokuratoryom  zao 
jarzyć praktykę konfiskacyjną i miał odwagę 
f̂onić w parlam encie podniesione nadużycia 

^dw ładnyeh  mu organów, szczególnie w  cza 
le stanu w yjątkow ego w Pradze. Później 

jako prezydent senatu przy najw yższym  try- 
uhale wchodził w  drogę prezydentow i Stein- 

^chow i, i już jako prezydent w yd ał na wio-
S b. r. rozporządzenie, ograniczające kom- 

*'etencyę języka  polskiego w galicyjskim  se
a c ie  najw yższego trybunału. O zamachu tym 
^w ied zia ł się poseł Stapiński od czeskiego 
Posła M astalki i rozgłosił to. Gdy Ruber mia 
P°Wany został pierwszym  prezydentem , za 
^Uciła mu „A rbeiter Z tg“ cały  szereg nie- 
oonorowyeh czynów , na co Ruber w cale nie 
reagował.

Echa tajemniczego morderstwa w Peters
burgu. Spraw a oszpeconego trupa, znalezio
nego w Petersburgu, zaczyna się kom pliko
wać. Ja k  wiadomo, słuchacz uniw ersytetu pe
tersburskiego, niejaki Gilewicz, zam eldował był 
W policyi, iż zaginął jego brat, inżynier, i roz

poznał tożsamość z nim —  trupa.
Policya jednak nabrała podejrzeń. Inżynier 

Gil ewicz ubezpieczył się b y ł na życie w  je  
doem tow arzystw ie asekuracyjnem  na ssm ę 
lOO 000 rubli i pragnął jeszcze w  innych to
warzystw ach toż samo uczynić, lecz tam ze 
Względu, że już był ubezpieczony bardzo 
Wysoko, odmówiono jego żądaniu.

Na tem tle nasuw ają się podejrzenia, iż 
^m ord ow an y, którego tw arz jest zeszpeconą 
W sposób utrudniający rozpoznanie, nie ma 
hic wspólnego z inżynierem  G. i że intere 
®owani chcą w  sposób oszukańczy w yłudzić 
Premium stotysięczne, bądź, że autentyczny 
G. został zam ordow any w celu zdobycia owej 
krociowej sum y.

Zeszłej soboty aresztow ała policya studenta 
Gilewicza i w  w ydziale śledczym  skonfronto
wała go z całym  szeregiem  osób. W ynik kon- 
frontacyi dotąd niewiadom y.

Drugi lot przez Kanał. W środę nastąpił 
ponowny lot aeroplanem z Fran cyi do A n
glii przez kanał La Manche.

Lotu tego dokonała z Nancy panna Mar 
Vin w  tow arzystw ie inżyniera Garniere. Po
dróż udała się w  zupełności, tylko przy w y 
lądowaniu w Anglii aeroplan zaplątał się w 
druty telegraficzne i p. M arvin odniosła sku
tkiem tego lekkie zranienia.

Olbrzymie bankructwo. Z Berlina donoszą: 
Wielka firm a drzewna Cours W alentin i Briihl 
Zawiesiła w ypłaty . P asyw a  w ynoszą około 4 
hiilionów m arek.

Powodzie w Anglii. W różnych częściach 
Anglii panują z powodu deszczów i orkanów 
Wylewy. Ruch kolejow y w  w ielu  miejscowo 
ściach przerw any. W iele mostów zerw any h. 
Jeden pociąg tow arow y kolei poludniowo- 
Wschodniej wpadł do rzeki.
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Dyskusya drożyźniana w par
lamencie.
Wiedeń, 29 p aźd ziern ik a .

Przeciw konfiskatom.
N a w czo ra jszem  p osied zen iu  Iz b y  p o 

s łó w  w n ieś li tow . p o sło w ie  d r S o u k u p ,  
dr D i a m a n d ,  R e s e l ,  A v a n c i n i  i 
tow. wniosek nagły w sprawie praktyki kun- 
fiskscyjnej w Austryi: W  ostatn ich  m iesią- 

jCacb, z w ła sz cz a  od czasu  zam k n ięcia  X IX  
Sesyi R a d y  p ań stw a , m nożą s ię  w  ca łe j 
A u stry i w y p a d k i n ie s ły ch an e j sam ow oli 
Władz p ra so w ych . S z c z y t o s ią g n ę ła  p ra k 
ty k a  k o n fisk a c y jn a  w  C zech ach , szczegó l
nie w  P ra d z e , gd zie  m ożna o b se rw o w ać  
W prost stan  w y ją tk o w y  w  sp ra w a ch  p ra
so w ych . P od obn e sto su n k i is tn ie ją  w  T y 

r o lu  i S t y r y i ;  a le  i w  W iedniu  c ierp ią  
i n iektóre p ism a w sk u te k  sw a w o ln e j p ra k 
ty k i k o n fisk a c y jn e j ze s tro n y  p ro k u rato  
ry i. P o n iew aż  ta k ie  sto su n k i po d ko p u ją  
^Upełnie bezp ieczeń stw o  p ra w n e , uniem o 
^liw iają  k ry ty k ę  publiczną, w y rz ą d z a ją  g a 

m etom d o tk liw e  sz k o d y  i w y d a ją  w o ln ość 
b rasy , je d n o  z n a jd ro ż szych  d ó b r o b y w a 
tela, na łu p  n ie w y k szta łc o n eg o  cenzora, 
brzeto w n o sz ą  p o d p isa n i: Izb a  p o słów  ze
chce u c h w a lić : 1 .  W zyw a s ię  rząd , ż e b y  
bolecił w ład zom  p ra so w ym , b y  p rz y  w y 
kon yw an iu  ce n zu ry  p raso w ej p o stę p o w a ły  
* n a jśc iś le jsz ą  o b je k ty w n o śc ią , i ż e b y  za
s ą d z i ł  w sz e lk ie  środ id  celem  o ch ro n y  z a 
gw aran tow an ej u staw am i zasad n iczem i w o l
ności p ra sy . 2. W zyw a s ię  rząd , ż e b y  bez
zw łocznie p rz ed ło ż y ł Izb ie  p o słó w  p ro jek t 
now oczesnej u s ta w y  p ra so w ej.

Dyskusya droźyżniana.
Izba obradowała następnie w dalszym  cią- 

?n nad nagłym i wnioskam i w spraw ie dro
b n y  środków  żyw ności.

Poseł S t o e c k l e r  (cbrześc.-soc.) bronił 
e* zbożow ych.

Poseł K r a u s  om awiał szczegółowo han

del en gros w ęgla i żądał, b y  państwo za
prowadziło monopol tego handlu, co byłoby
0 w iele łatw iejszem , jak  monopol zapałek.

Poseł L i c h t  ośw iadczył imieniem postę
powców niemieckich, że głosować będą za 
nagłością. G łębszy powód drożyzny tak w 
m iastach, ja k  po wsiach tkw i w  zm niejszę 
niu się w artości kupnej pieniędzy. W skazał, 
że niesłusznie czyni się włościanom  zarzut 
w ykorzystyw an ia  ludności m iejskiej. Chłop, 
naw et posiadający średnią w łasność, z tru 
dem tylko utrzym uje sw ą rodzinę. Następnie 
om awiał drożyznę m leka, którą odnieść na
leży do zbyt małej prokukcyi. Państw o po
winno dać dostateczne środki dla poprawie
nia rolniczej techniki. Zakończył apelem do 
jedności, aby  znaleźć drogę, prow adzącą do 
celu i kres położyć ogólnej nędzy ludności.

Mowa posła Moraczewskiego,
Tow . poseł M o r a c z e w s k i ,  w skazując 

na w zrost ceny zboża, żądał zniesienia Ceł 
zbożowych. Zarządzenie to m ogłoby b yć na 
tychm iast w ydane i spow odow ałoby ono po
tanienie cen m ąki i chleba, bez przyniesienia 
szkody rolnikom, którzy wobec obecnych 
w ysokich  cen zboża jeszcze zaw sze osiągnę 
liby znaczny czysty  zysk . Polem izował da
lej z w yw odam i m inistra handlu, k tóry  winę 
za niezniesienie ceł zbożowych składa na 
rząd w ęgierski.

Zapomocą ankiet i kom isyi nie można za
radzić drożyźnie. Je d y n ą  drogą w yjścia  jest 
otwieranie granic dla zboża i bydła. Mimo 
iż w  tym  roku są doskonałe zbiory św ia
towe, pomimo św ietnych kom anikacyj płaci 
się dziś w  A ustryi za pszenicę o w iele w y ż 
sze ceny, aniżeli wszędzie indziej za granicą. 
A ustrya jest z powodu nieurodzaju na Wę
grzech zm uszona im portować w iele obcej 
pszenicy, a z tego korzysta minister skarbu, 
który już u zyskał 35.000 000 K z ceł. Mówca 
ostrzega jednak rząd, że w  razie utrzym ania 
w  m ocy ceł robotnicy w  całem państw ie będą 
zm uszeni zażądać usilnie podw yższenia płac, 
aby  odebrać napowrót od państw a to, co 
ono dostaje z ceł. Mówca w ystępuje przeciw 
agraryuszom  i w yw odzi, że m ają oni 3 0 %  
czystego zysku  przy obecnych cenach psze
nicy.

Następnie om awia m ówca s t o s u n k i  g a 
l i c y j s k i e  i powiada, że p r o g r a m u  
a g r a r y u s z ó w  c z e s k i c h  i n i e m i e 
c k i c h  n i e  m o ż n a  z a s t o s o w a ć  d o  
c h ł o p ó w  g a l i c y j s k i c h .

Mówca opisu je również trudności, jak ie  
nadarzają się przy zakładaniu t o w a r z y s t w  
s p o ż y w c z y c h  i tak np. kolejarze w  Cho- 
dorowie założyli tow arzystw o konsum entów, 
ale w  1 4  dni później kierow nika tego tow a
rzystw a przeniesiono gdzieindziej, a to z po
wodu starań i agitacyi handlarzy.

Mówca nazyw a n o w e  p r z e d ł o ż e n i a  
p o d a t k o w e ,  które prow adzą do podroże
nia szeregu w ażnych artykułów , p r o w o -  
k a c y ą  i ostrzega przed jej skutkam i. (Okla
ski u socyalnych demokratów).

Zakończenie dyskusyi.
P o  czesk iem  przem ów ien iu  p o s ła  K r a 

t o  c h  w  i 1 a  o św ia d c z y ł s ię  p o se ł G  ł  ą  b i ń- 
s k i  za  p rzek azan iem  w n io sk ó w  k o m isy i 
ce lem  sz y b k ie g o  zd an ia  s p ra w y  Iz b ie ; w  
ty m  duchu  będ zie K o ło  p o lsk ie  g ło so w a ło  
n ie ty lk o  za n a g ło śc ią  w n iosk u  a le  ta k że  in  
m erito  za  w n iosk iem .

N a w n io se k  k s . R z e s z ó t k i  ro z p ra w ę  
zam knięto  i w y b ra n o  m ów cam i g e n e ra ln y 
mi con tra  p o sła  H o  l e g  o, p ro  tow . p o s ła  
d ra  R  e  n  n e  r  a. P oczem  o b ra d y  przerw ano . 

Przedłożenia rządowe.
N a koń cu  p o sied zen ia  p rzek azan o  sze reg  

przed łożeń  rz ąd o w ych  bez  p ierw szego  c z y 
ta n ia  k o m isyo m ; m ięd zy innem i p rzed łoże
n ie b o śn iack ie , przed łożen ie o u bezp iecze
niu społeczn em , u staw ę  o k o n tyn g en c ie  sp i
ry tu su , u staw ę  o cz asie  p ra c y  w  hand lu , 
u sta w ę  o p o lep szen iu  e m e ry tu r  d la  t. zw . 
sta ryc h  p en syo n istó w .

N a  tem  posied zen ie z a m k n ię to ; n astęp n e 
dziś o godz. 1 1  ran o .

*
* *

Wiedeń, 29 października.
Demonstracye przeciw prezydentowi.

Na początku dzisiejszego posiedzenia Izby 
posłów urządzili c z e s c y  r a d y k a l i  hała
śliw ą d e r a o n s t r a c y ę  p r z e c i w  p r e z y 
d e n t o w i  P a t t a i o w i z a  udział jego wczo 
raj na ratuszu w  konferencyi przyw ódców  
stronnictw niemieckich. H a ł a ś l i w a  w r z a -  
w a ponowiła się podczas odczytyw ania w pły 
w ów  i w yboru kom isyi szkolnej, jakoteż z 
początku m ow y posła Rennera, który mówił 
jako m ówca generalny w  d ysku syi nad wnio 
skam l nagłym i w spraw ie drożyzny środków 
żyw ności.

K iedy na sali pojawili się m inister Hardtl
1 Bienerth, hałaśliw e dem onstracye czeskich 
radykałów  ponow iły się.

Dyskusya generalna.
Mówca generalny tow. poseł dr R e n n e r  

przedew szystkiem  zwrócił się przeciw  temu, 
by prezydent Izby w brew  konstytucyjnej 
praktyce brał udział w  obradach jakiegoś 
stronnictwa. (W tej chwili ponowiła się wrza 
w a u czeskich radykałów ). M ówca nazw ał 
to zepsuciem obyczajów  politycznych, a bez 
pośrednim powodem tego zepsucia obycza
jów  jest techniczna obstrukeya, która czyni 
niem ożliwym  należyty  porachunek z rządem.

Następnie tow. Renner om awiał spraw ę 
drożyzny, podnosząc, że obecnie z W3zyst 
kich stron dom agają się przeciwdziałania dro
żyźnie, a naw et m inister handlu przyznał, 
że drożyzna istnieje i w ym aga poważnego i 
nagłego przeciwdziałania.

G d yby w  r. 19 0 7  w  m yśl upomnień so 
cyalnych dem okratów zostały w ydane odpo 
wiednie zarządzenia, to teraz nie byłoby tak 
źle. A ustryacki parlament zajm ow ał się przez 
40 lat w yłącznie kw estyam i narodowościowe 
mi i dopiero w  parlam encie ludowym  przy
chodzą społeczne i kulturalne cierpienia ludu 
pod obrady. Mówca polem izował z w yw oda
mi ministra handlu i ośw iadczył, że drożyzna 
w ym aga tych zarządzeń, jak ie proponują so 
cyalni demokraci.

Posiedzenie trw a dalej.

8. 6ABRYELSKA, Kraków, kapuje, sprzedaj* 
i najm uje —• fortepiany, pianina, harm onie i pis 
ROia — krajow e i zagraniczne nowe i prze 
grane — sa  gotów kę i na spłaty —  boa zaliczki

T E L E G R A M Y
z dn ia 29  paźd ziern ika .

„Narodowość żydowska“ nie uznana.
Wiedeń. T r y b u n a ł  p a ń s t w a  pod 

przew od n ictw em  d ra  U n g era  odrzucił w czo
ra j zażalen ie , w n iesio n e przez a d w o k a ta  
czern io w ieck iego , n ie ja k ie g o  d ra  D iam an- 
da, z pow od u  n ie p rz y ję c ia  p o d an ia  w n ie
sion ego  do sąd u  w  żarg o n ie  żyd o w sk im . 
W  u zasad n ien iu  w yw o d z i t ry b u n a ł n a j
w y ż sz y , że ż y d z i  n a  W s c h o d z i e  n i e  
s ą  n a r o d e m ,  a n i  s z c z e p e m ,  l e c z  
z w i ą z k i e m  r e l i g i j n y m .  J ę z y k  ż y 
d o w s k i  n i e  j e s t  w i ę c  k r a j o w y m  
j ę z y k i e m .  J ę z y k  ten , k tó ry m  m ów ią 
żyd zi n a  W schodzie, n ie  je s t  tym , k tó rym  
się  p o słu g u ją  żyd zi n a  Z ach od zie , je s t  w ięc 
t y l k o  d y a l e k t e m ,  a  n i e  j ę z y k i e m  
n a r o d o w y m .

Zwrot w sprawie Wahrmunda.
Praga. S p ra w a  W ah rm u n d a w z ię ła  b a r 

dzo n ie k o rz y stn y  d la  n iego  obrót. W czo
ra j fa k u lte t p ra w n ic zy  o g ło s ił sp ra w o z d a 
n ie , p rz y ję te  jed n o m yśln ie  przez c a ły  w y 
dzia ł. S p raw o zd an ie  to w y w o ła ło  o gó ln ą  
se n sa c y ę . P o d łu g  tego  sp raw o zd an ia , f a 
k u lte t m a w  rękach  d w a d oku m en ty , z 
k tó rych  je d e n  z aw iera  w y ra ź n y  u k ład  
W ah rm u n d a z rząd em , a  d ru g i je s t  w ła 
sn o ręczn ym  konceptem  W ah rm u n d a dla 
tegoż  u k ła d u . W  u k ła d z ie  ty m  z o b o w iąza ł 
s ię  W ah rm un d o d b y ć  ty lk o  d w a w y k ła d y  
z poza z a k re su  p ra w a  ko ście ln ego , trw a 
ją c e  po 6 — 8 tyg o d n i i ta k ież  sem in ary a , 
po  u p ływ ie  zaś ty c h  k u rsó w  zob o w iąza ł 
s ię  podać o d w u letn i u rlop  z p rzyrzeczo n ą  
su b w e n c y ą  10 .0 0 0  K  rocznie. F a k u lte t  
p ra w n ic z y  o św ia d c z y ł, że tego  rod za ju  
p o stęp o w an ie  u w a ż a  za  potęp ien ia  god ne.

Bomba w Petersburgu.
Petersburg. (Pet. ag. tel.). W czoraj e k s 

p lo d o w ała  w  m ieście , pod łożona przez n ie
zn an ego  cz ło w ie k a  bom ba, p rzyczem  je d n a  
oso b a  o d n io sła  c iężk ie  ra n y . Je d e n  dom  
je s t  uszkod zon y.

0 wybory proporcyonalne.
Paryż. Izba posłów obradowała wczoraj nad 

wnioskam i co do zaprow adzenia w yborów  
proporcyonalnyeh według list kandydackich. 
Prezydent m inistrów B r i a n d  ośw iadczył, że 
rząd żyw i obaw y, czy w yb orcy  zrozum ieją 
ten n ow y system  w yborczy i czy różne od 
cienia stronnictw nie będą przez ten system  
uszczuplone.

Ugoda rosyjcko-japońska.
Paryż. „P e t it  P a r is ie n “ d o w iad u je  s ię  z 

rzekom o d ob rego  źró d ła , że obecn ie m ię
d z y  R o s y ą  i Ja p o n ią  toczą się  ro k o w a n ia , 
d o tyczące  zm ian y  położen ia w  A z y i w sch o
dn iej. P od róż  zam o rd o w an eg o  k s ię c ia  Ito 
m ia ła  g łó w n ie  n a  ce lu  p rz y g o to w a ć  pod
sta w ę  do p ro je k to w a n e j u g o d y .

„Komitet politycznie uciśnionych**.
Konstantynopol. W ostatnim czasie utwo

rzy ł się tu now y kom itet pod nazw ą „poli
tycznie uciśnionych**. Do kom itetu tego na
leży też ks. Sabbah Edin, resztki stronnictwa 
Unii liberalnej, oraz przyłączyło się także 
kilku  deputowanych.

Dżuma.
Konstantynopol. W m iejscowości Adalia w 

wilajecie Konia (na południu A zy i mniejszej) 
zdarzyły się 2 w ypadki dżum y.

Strzały do policyi.
Tyflis. (Pet. ag . tel.). K ie d y  p atro l po li

c y i  ch c ia ł a resz to w a ć  k ilk a  p o d e jrz an ych  
o só b , te  d a ły  s t rz a ły  i z a b iły  1  p o lieyan ta . 
S p ra w c y  uszli.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń.
Ogłoszenia.

Ogłoszenia petitowe o zgromadzeniach i zebra
niach można umieszczać tylko za opłatą 4 0  ha* 
Serzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują 1  k o r o n a  
ta jednorazowe ogłoszenie.

* P o sie d ze n ie  za rzą d u  Z w ią zk u  stow. 
ro b . w K ra k o w ie  odbędzie się we wtorek 2 
listopada b. r. Sprawy bardzo ważne. Obecność 
wszystkich członków zarządu konieczna. Początek 
o godz. 7 wieczorem.

* O dczyt. W sobotę 30 b. m. o godz. 3 po po
łudniu odbędzie się w sali stow. „Postęp* w Kra
kowie (Krakowska 25) odczyt tow. dra Z. Marka: 
„O Komunie paryskiej*.

* W  B o rk u  F a łą c k im  odbędzie się w sobotę
30 b. m. o godz. 8 wieczorem w lokaiu Czytelni 
robetniczej o chód ku czci Słowackiego, urządzony 
staraniem podgórskiej komisyi oświatowej P. P. S. D. 
Program: Zagajenie, deklamacye, śpiew solowy, 
gra na skrzypcach i odczyt tow. dra E. Bobrow
skiego.

* B a czn o ść  k ra w c y  k ra k o w s c y !  110  ta
grupa austryackiego Związku krawców mieści się 
w kawiarni Wetsteina przy ul. Siennej 3, I p. Dy
żur codziennie od 7—9 wieczór, w niedziele i 
święta od 9 rano do 1  południe Zebrania w po
niedziałki wieczorem, a gdy przypada święto przed 
południem.

* Zgro m ad ze n ie  ro b o tn icze  k ra k o w 
s k ic h  kra w có w  i  k ra w czy ń  odbędzie się w 
poniedziałek 1 listopada o godz. 10 rano w sali ka
wiarni Wetsteina rrzy ul. Siennej 3, i. p.

* Sto w a rzysze n ie  ro b o tn ik ó w  m łodo
cia n ych  w K ra k o w ie  (Grodzka 69) urządza 
w każdą s o b o t ę  o godz. 10 przed połudn em w y 
k ł a d y  e k o n o m i i .  Prelegentka tow. F i s z l e -  
r ó w n a .  Wpisy na wykłady przyjmuje tow. Nowak 
codziennie od godz. 8 do 9 wieczór.

* B a czn o ść  k u śn ie rze  k ra k o w s c y !  W so
botę 30 b. m. o godz. 10 rano odbędzie s ę w lo
kalu stow. „Postęp* (Krakowska 25) zgromadzenie 
poufne kuśnierzy z porządkiem dziennym. Nasze 
żądania, a wrogie stanowisko majstrów kuśnier
skich. O liczny udział uprasza zarząd grupy.

* B ia ła . Grupa Związku robotników drzewnych 
została przeniesioną z placu Józefa do lokalu przy 
ulicy Au 24 (obok ratusza), dokąd wszystkie prze
syłki mają być adresowane.

* Z u ry ch . Polskie socyalistyczne robotnicze 
stowarzyszenie „Zgoda* oraz polski Uniwersytet 
Indowy w Zurychu mieszczą się: Zollstrasse 14,
II. p., Zurych III.

* C za rn a  W ieś. „Komitet ochrony lokatorów* 
przyjmują zażalenia i udziela porady codziennie 
od 7—8 wieczorem, a w niedzielę od 1 2 —1 w po
łudnie w lokalu Czytelni robotniczej, ul. Szkolna 
(dom tow. Zielińskiego).

* W iedeń. Członkowie zarządu Kasy samopo
mocy emigrantów polskich w Wiedniu urzędują 
przy V. Briiuhausgasse 31/9 w lokalu stow. „Siła* 
w poniedziałki i piątki od 7 do 8 wieczorem, w 
niedziele od 9 do 10 rano.

* W ie d e ń sk i oddział Uniwersytetu ludoweio 
im. Adama Mickiewicza zawiadamia, że w nie izielę
31 b. m o godzinie 3l/2 po południu odbędzie się 
odczyt dra M. Michałowicza: „O zabobonach i prze
sądach u ludów pierwotnych* w sali restauracyi 
J . Leithnera, I. Auersperggasse 6.

N A D E S Ł A N E .
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

f l w t i M p i w i

i  zdrowych i chorych dzieci,jato cieî cycfi na żo® 
p ob iega  i usuwa WDmiiowanie,diarrfioe.kater kiszek.

Wiedeń IBibersIrassetl.

P o le ca m y  n a sz y m  rodzinom  ja k  n a j
goręce j

Kolińską domieszkę do kawy.  ̂

ZAW IADOM IENIE. 
F a b r y k a  k i s z o n e j  k a p u s t y

pod firmą dawniej 
A N T O N I  S I E K A C Z

przeszła na własność

P. Zygmunta Otowskiego i Sp.
w K ra k o w ie , p rzy  u l. B is k u p ie j 11.

\ V A  .  N I F  n i  A  P A Ń  Pierwsza Krakowska 
'  U Ł i t t .  r - A n  -  - s p ó łk a  M a js t r ó w  - Wielki magazyn konfekcyi damskiej i kostyumów z własną pracownią
Jia sezon zim owy! konfekcyi damskiei p rzy  u licy  G rod zk iej I. 4 4 .

 ___   v  otworzyła z dniem 22 września 1909 r.
Ceny nadzwyczaj przystępne,
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fa jach * liczymy łs  każde Iławo |  
|  8 tolwrzy. tytuł 33 fealany, |

K raw ców
do większych robót za dobrą opłatą 
poszukuje J. Mechner w Wadowi
cach.

O soby u zd o ln io n e
do czynności agencyjnej znajdą wy
soki zarobek w Krakowie i na pro
wincyi. Nowicyuszów pouczy się 
najdokładniej. Zgłoszenia pisemne 
pod „Zdolny 200* do Działu inse
ratowego „Naprzodu*.

Zawsze wyborna
Herbata z Rączką

z magazynu
Juliusza Grossego 

w Krakowie

„Iwsządzie do nabycia!..I
Zaledwie od kilku miesięcy wpro
wadzony w handel środek odżywczy 

do pielęgnowania włosów

„ S Z U M "
pozyskał sobie powszechne uznanie, 
gdyż znakomicie czyści skórę, za
pobiega wypadaniu i siwieniu, ni
szczy parple, łuszczenie skóry i 
działa aseptycznie. Przytem jest 

tani i łatwy w użyciu.
P a k ie t  2 5  h a lerzy .

Do nabycia w aptekach i drogueryach

T a n ie  I  d o b re

są wyroby pierwszorzędna] fabryki ze
garków HANNSA KONRADA, c. k. dost. 
nadwor. w Brlijt Nr. 1582 (Czechy). 
Roskopf zegarek szwajcarski, pra
wdziwy niklowy kor. 5'—, Budzik 
konkurencyjny K 2-90, ze świecącą 
w nocy tarczą K 3'80, zegar pen- 
dułowy K 8‘50. Trzyletnia pisemna 
gwaraneya! Bez ryzyka I Zamiana do
zwolona lub zwrot pieniędzy! Wy
syłka za zaliczką lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości. — Katalog 
główny z 3000 wzorów wysyła się 

na żądanie darmo i opłatnie.

Mleczarnia „Zdrowie"
(róg ul. Floryańskiej i św. Tomasza, 
podaje: Pierogi ruskie i inne legumlny 
z nabiału. Mleko kwaśne z ziemnia
kami lub z kaszą tatar. Obiady postne. 
Kakao zdrowotne na mleku i czeko
ladę. Kuchnia jarska. Sala dla gości. 
Dzienniki. — Ceny bardzo niskie.

T aczk i k u te
w różnych gat inkach, dostarcza na 
zamówienie Samuel Himelblau, Kra
ków, ulica Starowiślna L. 28.

M e t o d ą  B e r l i t z a
u d zie la ją  

le k cy j osobnych i  zbiorowych

A n g lik kształceniem.

r e  w z wy*szem wy-K. JL <£■ JU! IŁ/ IŁ5 au kształceniem.
TU I  I  ip* 2 wyższem wykształceniem. 
'* * 7  I n  n k  2 wyższem w y  
Mrw » U t U  kształceniem.

Ul. Floryańska 25, I. piętro.

D O S K O N A Ł Ą  I  P R A K T Y C Z N Ą

okazała się nasza zasada, by kupującej Publiczności sprzedawać 
nasze wyroby bez jakiegokolwiek pośrednictwa nandiowego. Stały 
przyrost naszych odbiorców jest najtepszym dowodem, że nasz system 
jest korzystny i że nasza firma jest niedoścignioną w swej produkcyi.

Polecam y szczególnie:
Hygieniczne obuwie dia dzieci. N iep o sp o lita  tr w a ło ść !

B u c ik i  m ę s k i e  na gumach gładkie lub okładane bar- 1/ 7 .___
dzo trw ałe................................................................................ *» I

B u c ik i  m ę s k ie  z gumami z bardzo dobrej skóry „Box“,
bardzo mocne i t a n i e ............................................................. p

B u c ik i  m ę s tc le  do sznurowania, ze skóry bardzo mo
cnej, elegancki fason, na wysokich lub niskich obcasach p 

B u c i k i  m ę s k i e  do sznurowania z bardzo dobrej skóry 
„Box“ na wysokich lub niskich obcasach modny fason p 

B u c ik i  m ę s k i e  ze skóry la Szewro goodyear szyte, na 
wysokich lub niskich obcasach, najnowsze fasony . .

B u c i k i  m ę s k ie  amerykańskie „American Style* do I C i___
sznurów, lub z gumami, czarne lub żółte, nie do zużycia p ID 

B u t y  m ę s k ie  z cholewami w największym wyborze, 
od Koron 14-— d o ................................................................

O buw ie l e ż y  z n a k o m ic ie !  Znany w świście kamaszek Goodsy8

9 -  
7'50 
9*50 

„ 1 3 -  
„ 16" 
„24 "

K 6 50B u c ik i  d a m s k ie  sznurowane na wysokich lub niskich 
obcasach nadzwyczaj mocne do codziennego użytku .

B u c ik i  d a m s k ie  sznurowane ze znakomitej skóry „Box“ 
na wysokich lub niskich obc., kapki lak. modne fasony ą  

B u c ik i  d a m s k ie  zapinane na wysokich lub niskich
obcasach nie do z u ż y c ia ......................................................... ,,

B u c ik i  d a m s k ie  sznurowane z nadzw. dobrej skóry 
„Box Calf“, Goodyear szyte elegancki bucik spacerowy 

B u c ik i  d a m s k ie  sznurowane z najlepszego szewro, na 
wys. lub niskich obcasach b. eleganckie Goodyear szyte yy 

B u c ik i  d a m s k ie  zapinane z najlepszego szewro Goo
dyear szyte, bardzo e le g a n ck ie ............................................. yy

P ó łb u clk i dam skie szewrowe lub lakier, w różnych 1 O.___
fasonach, największy wybór od Koron 7'50 do . . .  . yy I L

„  1 2 -

12-50
1 3 -

Hardaso w ie lk i w yteór trz e w ik ó w  d la  d z le e i, d z ie w cz ą t i  ch łopców .
Ceny fabryczne wytłoczone są na podeszwach. — Wyroby najznakomitszej w państwie fabryki obuwia sprzedaje

A l f r e d  F r a n k e l ,  T o w .  k o n  ! •  L .  S t e i g l e r *

Tylko Rynek główny L. 1 4  w Krakowie.
Polecamy także kalosze i śniegowce petersburskie po nader niskich cenach. ‘ I S

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa alkaiiczno-sodowa, 
zawierająca części składowe chemiczne jak

W o d a  B i l i ń s k a
w y ro b u  n a sz eg o  pod k o n tro lą  K o m isy i p rz e m ysło w e j T o w a rz y stw a  le k a rsk ie g o , u ż y 
w a n ą  b y w a  w  zgad ze , k u rczach  i p rz e w le k ły c h  k a ta ra c h  ż o łą d k a  z d o b rym  sk utk iem .

Do nabycia w aptekach i drogueryach.

K. R żąca i Chmurski w Krakowie
właściciele fabryki wód mineralnych.

J a r z y n y
suszone Juliene, groszek 
zielony, fasolka szparago
wa, szpinak i szczaw 

poleca

Wojciech O lS Z O W S k i
w  K rak ow ie

Mały Rynek, róg ulicy Szpitalne].

J Z ak ład  d en tystyczn y j
D .  H E L S I N G E R A

w  K rak ow ie  p rzy  u licy  S trad om  Ł. 2 3
w domu p. Buchnera

w ykonuje w edług m etody am erykańskiej specyalne szczęki 
bez podniebienia, m ostki, korony, zęby na śrubkach, ja k o 
też w szelkie inne w  zakres ten wchodzące roboty za cenę 

um iarkow aną.

R ep era cy e  u sk u te c z n ia  n a  p o c z e k a n i u .
Zam ówienia z prow incyi uskutecznia odwrotnie.

Wajlep&zy prędko schnący
i dający piękny trwały połyskjest

L a k i e r   ̂ „Rycerzem" d O  p o d ł ó g
schodów i sprzętów domowych, z fabryki Braci Eisenstadter 
w Wiedniu, gotowy do i żytku we wszystkich kolorach do na
bycia wyłącznie w składzie farb i perfumeryi „ped złotą gwiazdą"

L  " \ \ J "  K r a k ó w
ul. Grodzka L. 26. Dom WP. Suskiego. Telefon Nr. 936.

= = = = =  Codziennie Mysyłki pocztowe. = = = = =

Wydawca: Ig n a cy  D aszyń ski. — Odpowiedzialny redaktor: A laryan F y rz a w s k i

Przedostatni tydzień. Ciągnienie nieodwołalnie 6 listopada 1909 r.
o godzinie 8 wieczór, na Schottenring 1 1 .

W i e d e ń s k a  c .  k .  L o t e r y a  P o li c y j n a
1 los losztuje 1 koroną.

1 g łó w n a  w y g ra n a  3 0 .0 0 0  k o ro n  w a r to śc i.
L o s y  do n a b y c ia  w e  w sz y stk ic h  k an to rach  w y m ia n y , k o 

lek tu ra ch  lo te ry jn y c h  i tra fik a ch .

KURACYUSZOM
K A K A O  ' I e  kg. 65 batPolecam znakomite natural

ne odtłuszczone proszkowe
F a b r y k a  k ra jo w a  K a k a o  i  C ze k o la d y . K ra k ó w , F lo ry a ń s k a  45.

JAN MICHALIK
Specyalne cenniki darmo i opłatnie.

9rs<e* Wr«uki«
I . tu Namiestnictwa 

komeesjrunuwami*

B i n r o

p o d r ó ż y
Z o f i i  *

Biesiadeckiej
Oświęcim (dworzec)

sp rz ed a je  
b ile ty  o k ręto w e dc

A m e r y k i
I, I I  i ID  kl. dla paro
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dia 
kolei północne-amery- 
kańskioh we wezyot- 

kich kierunkach. 
Ceny felśle wedle taryf 
•kriiawyeh I ksteJewysB.
HktyrtiftmttKaNtff

Osoby zdoln
do akwfzycyi znajdą stałe i popłatne zaJi 

w miejscu i na prowincyi
w Niderlandzkiem  Tow arzystw ie Ubezpiecz

na życie
stojacem pod k o n t r o lą  c. k. rządu austryacki

Zgłoszenia przyjmuje:
Leon Dattner, kierownik generalnej agencyi dla zaĉ  
Galicyi, Kraków, Librowszczyzna 5 od 10— 12 i od ^

P o w s z e c h n e  T o w a r z y s t w o  K r e d y to f
d l a  o s z c z ę d n o ś c i  i  p r z e m y j

Ska zarejestr. z ogr. por.
Wiedeii 6., Stock im Etsenpiatz 3 "

Filia -  Kraków, Librowszczyzna 5.
U d z i e l a  sw oim  człon kom , ja k o te ż  P . P . p rzem ysł0' '  

i kupcom  p o ż ycze k  i za liczek

s p ła c a ln y c h  r a ta m i .
Eskomptujs weksla, ja k o te ż  o tw a rte  p re te n sy e  k siążk o w e..^  
cen to w u je  w k ła d k i p ien iężn e n a b ie ż ą c y  ra ch u n e k  i k s ią z

po 5% przy d łu ższy ch  term in ach  
po 4'W/o przy  k ró tszy ch  term inach*

Udziela pożyczek na papiery wartościowe, lo sy , sk ry p ta  -  ^ 
z d łu ższo -term in o w ą sp ła tą , s k ła d a  w a d y a  i u sku te 

p o życzk i h ipoteczne.

P o w s z e c h n e  T o w a r z y s t w o  K r o d y t o j
d l a  o s z c z ę d n o ś c i  i  p r z e m y j

dłl<

Ska zarejestr. z ogr. por.
W ledess I . ,  S to ck  Im  E ise n p la tz
U d z i e l a  sw oim  człon kom , ja k o te ż  P . P . p rz em ysł0 f 
i  ku pcom  p o ż ycze k  a m o rty z a c y jn y c h  n a  2 — 5 lat, °  ^ 
czon ym  n a  ż yc ie  w  T o w a rz y stw ie  N id erlan d zk iem , ^  
to w a rz y stw o  sto i p od  k o n tro lą  c. k . rz ąd u  a u s t r y i

Wszelkich informacyi udziela: ^

Powszechne Tow. Kredytowe dla oszczędności i p r ^ 1
Ska zarejestrowana z ograniczoną poręką. ^

Filio — K ra k ó w , ul. Liforow szczy*1*^
G o d zin y  b iu ro w e : od 1 0 — 1  p rzed p . i od 3 — 5 P °P ^ / 

C e n tr a la : W ied eń  I. S tock  im  E is e n p la ę  ̂
Filie: W iedeń V I., Mariahilferstr. 87. W iedeń X V I., ° “ oknSope^ 
Toplitz Schonau. K ra k ó w , Librowszczyzna 5. Lw ó w ,

02222254


